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Treść:—Wsprawie sądownictwa wiejskiego przez J. 


- Jawornickiego —(ciąg dalszy). 


W SPRAWIE SĄDOWNICTWA | 


WIEJSKIEGO. 


“Brak porozumienia pomiędzy właścicielami więk- 
szych posiadłości ziemskich w sprawie wprowa- 
dzanych zmian w sądownictwie wiejskióm, mo- 
g%ey sprowadzić opłakane skutki, zniewala do 
zwrócenia nań uwagi. ogółu za pośrednictwem 
prasy, w myśl przekonania, że rzecz ta jawnie 
i z należytóm przygotowaniem powinna być po- 
ruszoną i rozpatrzoną przez osoby najbliżój inte- 
resowane i znające dobrze i gruntownie warun- 
ki, w których przyszła instytacyje rozwijać się 
będą. i 

Wymiar sprawiedliwości należy do majważnioj- 
szych spraw nawet w tych krajach, w których 
od kilku pokoleń zaszczepionóm zostało poszano- 
wanie prawa, —w których stopniowo zacićrają się 
kastowe rozdwojenia, — gdzie wreszcie różnómi dro- 
gi szórzy się prawdziwe, jasue pojęcie obowiąz- 
ku. U nas więc, têm większe zadanie cywiliza- 
cyjne 1a do spelnienia nadelodząca reforma. 

O ważności jéj pisano w ostatnich czasach 
bardzo wiele, wszechstronnie roztrząsając jój za- 
stósowanie przy wyjaśnieniu nasuwających się 
wątpliwości i jednomyślnie nakłąniano ogół tak 
zwanój inteligencyi wiejskićój do przyjęcia czyn- 
nego udziału w nowych instytacyjach, w insty- 
tucyjach tak donioslego: niezaprzeczenie wpływu 
w stósunkach naszego spółeczeństwa. Mimo. to 
jednak, że prasa sumiennie wypełniła swój obo- 
wiązek, budząc w porę do bacznój czujności w 
tak ważnój chwili — im więcój ona się. zbliża, 
tém mocnićj uezuwać się daje brak skoncentro- 
wanego porozumienia się, które zwykło poprze- 
dzać wszędzie, jakiekolwiek w normalnych wa» 
runkach i z istotnym a nie rzekomym pożytkiem 
ogółu, mające się odbywać wybory. Na czyj karb 
policzyć to wypadnie — nie chcemy wyrokować, 
by się niezdawało, że pragniemy uprzedzać chwi- 
lẹ, w którćj znów z uderzeniem w piersi, przy- 
pomnićć sobie przyjdzie tę znaną prawdę, że 
niedostatek jednolitego kierunku w jakióm dzia- 
taniu, utrudnia osiągnięcie danego celu, — że 
rozstrzelenie sił najczęścićj do przegranćj pro- 
wadzi. 

Po tém koniecznóm, choć jąk z pozoru komu 
adawaćby się mogło, zbyt a priori „postawio- 
ném zastrzeżeniu, śmiemy twierdzić, że. pomyśl- 
ny rozwój przyszłych instytucyj i prawidłowy 
bieg spraw, przez nie rozpoznawać się mających, 
przeważnie zależą od dwóch zasądniczych wa- 
runków, t. j. wyboru osób i odpowiedniego, a 
wedle słusznój normy rozdzielonego ich: uposa: 
żenia, 

Co do wyboru osób, to ponieważ jest to przed. 
miot nienadający się dö zbyt szezegółowego roz 
trząsania, pówiémy tylko, że winien on w 
każdym okręgu zaświadczyć o dojrzałóm zapa- 
trywaniu się mieszkańców na sprawy publiczne, 
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a tóm samćin, jak, tu powołać ludzi odpowiednićj 
nauki i niezłomnego, prawego charektern, a mad- 
to jeszcze tak położonych w swych prywatnych 
stósunkach, by te nie były przeszkodą w pełnie- 
niu powierzonych obowiązków. Uwzględnienie 
tych warunków od wyborców zależy, a jedynym 
środkiem uniknienią pomyłki w téj mierze, jest 
wzajemne przedwstępne porozumienie się, które- 
go brak zaznaczyhśmy na wstępie, 

Co do uposażenia przyszłych sądowo-wiejskich 
instytucyj, z najróżnorodniejszómi tóż zdaniami 
sjotykąć się można, nikt zaś chyba twierdzić nie 
zechce, by było to pożądanóm i korzystnie od- 
działywającón w. jakiójkolwiek poważnój <spra- 
wie. Najpowszechniejszym jest projekt rozdziału 
sum ną utrzymanie sądownictwa wiejskiego po- 
trzebnych, pomiędzy samych wyłącznie posiadaczy, 
ziemi w danym okręgu; gdziejndzićj znów spoty= 
kamy się z życzeniem, by i. przemysłowcy, han- 
dlojący i t« p, w gminach zamieszkali, przyjęli 
odpowiedni udział w. ponoszeńiu ogólnych cięża- 
rów; czytaliśmy wreszcie i takie projekta, któ- 
rych , aatorowie , proponują rodzaj opłaty wpiso- 
wój od wszelkiego rodzaju spraw i zaskarżeń, 

Ponieważ ten ostatni projek. uważany za 
wemle nieodpowiedni zadaniu i szkodliwy nawet 
przed innymi więć zwracamy nań uwagę. 

Praktykujące się w dzisiejszym sądownietwie 
opłaty wpisowe dla skarbu, ińne mają przeznacze- 
nie iza wzór branómi tu być nie mogą. W są- 
dach wiejskich, gdzie przyjdzie mióć do czynie- 
nia z ludnością przeważnie ubogą i ciemną,j U- 
niknąćby — należaio wszelkiego. nawet doraźnego 
pozoru, że sprawiedliwość wymierzaną jest za 
pieniądze—głównóm bowiem, według na$ś,, zada- 
niem: nowój instytueyi winno być pozyskanie za- 
ufania ludu, który tém samóm' nauczy się szano- 
wać prawo, czego brak największóm jest nie- 
szczęściem, 

Ustanawiając na utrzymanie sądu opłatę z; 
rozkładu, przykładać się do nićj będą wprawdzie 
i najubożsi, lecz w nierównia mocniejszym stó- 
sunku byliby obeiążemi przez zwyczajowe nakła- 
danie kar sądowych pióniężnych. Karom tym 
sądowym ulegałahy właśnie najwięcćj klasa lu; 
dności najmnićj zamożną, a więc najciemniejsza 
i stąd do przestępstw najpochopniejsza, Na prze- 
widywany zarzut, że różtyadze sędziego pozosta: 
wionóm byłoby ustosunkowanie kary, odpówiómy, 
że najlepszy sędzia możę być miernym taksato- 
rem, 8 nie zapominać. należy, iż przy najmniej- 
szym w téj mierze błędzie, wyradzałoby się w 
pojęciach mas wyobrażenie o dowolności sędzie- 
go, niszczące w zasadzie główną korzyść, jaką 
z nowego urządzenią dałaby się osiągnąć. Je- 
dnóm słowem szkoda, jaką poniosłaby przy. ta.) 
kin systemacie klasa uboższa  materyjalnie sto-! 
kroć przeważoną byłaby szkodą, jaką Wówczas ' 
poniosłoby ogólne dobro spółeczeństwa— 4 zatóm, 
opióranie, budżetów sądownictwa wiejskiego ną. 
takićj podstawie, śmiómy twierdzić, uważać na= 
leży jako zupełnie: nieodpowiednie i błędne. 


Zapusćna Aleksandra M. , 
Anastazego P,i Leonarda. . 
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Przy zgodzeniu sięiznów na zasądę, że koszta u- 
trzymania sądownictwa gminnego, powinny pà- 
dać na ogół mieszkańców wiejskich, słusznie na- 
suwa się pytanie, czy w takim razie ciężar ów 
powinien być osobistym ezy gruntowym? 

Według nas, powinien on być ponoszonym 
przez mieszkańców wiejskich już to z morgi lub 
procederu, już z dymu, w proporeyi do liczeb- 
nego stósunku spraw rzęczowych i osobistych, 
który z dotychczasowćj piaktyki sądowćj łatwo się 
da ściśle obliczyć, l 

Itak wiadomóm jest, że sprawy wiejskie są u 
nas tój natury, że ilość sporów rzeczowych jest 
nieżiiaczną w stósunku do osobistych, Niezbyt 
dąwne urządzenie włościan, _okopcowanie grun- 
tów włościańskich, tabele i mapy w tym pery- 
jodzie sporządzone, usuwają na znaczny czas 
jeszcze wszelką możliwość licznych spraw rzecze- 
wych. Kwestyja o służebności, zanim one uchy- 
lone zosłaną, jest wprawdzie TZECZOWĄ, A często się 
zdarzającą zarazem, lećż spór o wykonywanie sluzeb- 
ności. nie tyczy się nigdy użytkowania lecz nadu- 
życia, które jasno jak dzień widocznóm jest z tabel 
chociażby ,—w istocie więe rzeczy: nio jest om nigdy 
sporem cywilnym o prawa do służebności, lecz 
skargą osobistą o przekroczenie bezspornego pra- 
wa, narówni ze skargą np. 6 niszczenie widocz- 
nych na polu kopców. 

Gdy nadto dodamy, że spory o służebności, do 
cząsu ich zamiany w myśl przymusowego pra- 
wa, podlegać będą, według nowego prawodaw- 
stwa, osobnój a niewiadomój dotąd procedurze, w 
przyszłości zaś notorycznie na mocy prawa w znacz- 
nój części będą usuwane, nie mogą więc wywićrać 
na rozbióraną tu kwestyją przeważnężo wpływu. 

Po ich wyłączeniu, dotychczasowe doświadoza- 
nie wskazuje, że ilość spraw rzeczowych wiej- 
skich jest o tyle mniejszą od takichże spraw o- 
sobistych, iż" nië stanowi nawet trzóciój części 
ogólnój liczby sporów przez sądy gminne rozpo- 
znawanych. 

Z przytoczonych zatóm powyżój motywów, 
twierdzić wolnó, że rozkład ciężara utrzymania 
sądów wiejskich,  dopełnionym byćby winien w 
trzeciój części na morgi, w dwóch zaś, trzecieh 
na dymy, 'a nadto, że ponosić go winni nietyl- 
ko rolnicy właściciele, ale, z wyłączeniem służą 
cych, wszyscy procederzyści i handlujący w dat“ 
nym okręgu sądowym, zamieszkali, | 

Nie „przesądzamy „bynajmnićj, by powyższe 0- 
rzeczenie „było: wszechstronnie dokładnóm, zdaje. 
nam się jednak, Że na słusznych opióramy je” 
podstawach— rzucamy myśl tylko, którą, wiómy 
to dobrze, pożytecznićj rozwinąć mogłaby dyskusyja 
żywóm prowadzona słowem. 

(o do wysokości wreszcie uposażenia, sądo- , 
wnietwa wiejskiego, również nie spotykamy się . 
ze stale wyrobioną opiniją nawet we władzach, 
które ją tymczasowo oznaczają, Wiadomości po- 
dawane przez pisma peryjodyczne z różnych stron 
kraju, żywym są tego dowodem, Wogóle pensy- 
je projektowane. przez komitety powiatowe, nader 


są nieznaczne, gdy tymczasem dziś, każdy rol- | 
nik, na większych gospodarujący obszarach, po- i 


przyszłość majątkową, a z przyjęciem obowiązków 
sędziego musi być przygotowanym na zaniedba- 
nie gospodarstwa, stąd zaś na niejedną i niema- 
łą stratę, Na poświęcenie licząc, można się ła- 
two przeliczyć, bo o ile jest łatwóm dźwignąć 
ciężar wspólnćmi siłami, o tyle jest to trudnóm 
a często niepodobnóm, gdy jednostce porać się 
z nim przyjdzie. Zdarzyć się téż stąd może, że 
osoby najgodniejsze zrzekną się wyboru dla. 
nich osobiście niebezpiecznego, œ wtedy w nò- 
wóm sądownictwie zamiast pożądanćj reformy. 
nową uzyskać możemy plagę. 

Należałoby zapobiódz temu co nieprzyszłoby 
tak trudno przy porozumienia się i silnój woli. 
Jeżeli zaś tój nie mamy, to lepiój rzecz odrazu 
uważąć za straconą i płynąć dałój przeciw wo- 
dzłe, która, niepodobna temu zaprzeczyć, unosi 
coray moeniejszym prądem — aż w końcu nie- 
ochybnie pochłonie. Ja. Ń 


SLUŻEBNOŚCI. 


W przeszłym tygodniu podaliśmy wiądomość o 
podpisania prawa przymusowego rozdziału wspól- 
nych pastwisk, oraz zamiany gruntów położo- 
nych w szachownicach, obecnie przytaczamy po- 
niżéj treść owego prawa, tudzież wyciąg z nowój 
ustawy o użytkowaniu z lasów obciążonych słu- 
żebnościami i zasad, które obowiązywać będą 
przy zamianie niektórych służebności leśnych. 


Zamiana gruntów i podział pastwisk. 


W przeciągu lat sześciu od czasu ogłoszenia niniejszęgo 
prawa, (ak właściciele folwarków, jak i włościanie, mogą ŻĄ- 
dać przymusowćj zamiany gruntów lub podziała wspólnych 
pastwisk, i 

Zamiana i podział dotyczą wszystkich osad uwlaszeżonych 
w dniu 19 lutego (2 marca) 1864 r., z wyjatkiem: 

1) osad urządzonych kolonijalnie na zasadzie przepisów o 
oczynszowsniu (jak w dobrach rządowych). 

2) osad posiadanych na prawach wieczystój dzierżawy. 

3) gruntów osad podchodzących pod Ukaz z dnia 26 ma- 
ja 1846 m, — łąki wszakże, pastwiska oraz drobne dzialki 
rolne, rozrzucone wśród pól, łąk lub lasów dworskich, mogą 
być przymusowo zamienione, jeśli nie przylegają „do działów 
glównych tychże osad. 

Włościanie mogą tóż żądać wyłączenia Z pomiędzy ich te- 
ritoryjów i przeniesienia w jedna miejsce pos powstałych, 
przed 1846 rokiem i należących dotąd do folwarcznych wla- 
ściciełi —jeżeli nióma na tychże powznoszonych budow. 


NA IZY Dn 
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OBRAZEK LIRYCZNY W JEDNYM AKCIE 
PRZEZ 
Aleksandra M. Jawornickiego, 
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„Antinous. ! 
Mówisz mi o szczęściu! Czemuż powiódz jednak, 
W głosie twym Świetlano brzmią żałobne dźwięki? 

Świetlana. 
To zerwane struny, co do ziemi duszę, | 
Moją przykuwały, tak boleśnie dźwięczą, | 
Skarżą się, że nigdy na mich nie zagrają, | 
Ani ból ni radość, ani miłość ziemska, | 
Żem je własną dłonią w piersi mój stargała! | 
Jam płakała prawda, bom w ofierze Bogu, 
Dała to, co miałam najdroższego w Świecie, 
Jakaż jednak powiódz milszą Mu być może, 
Dań, jeżeli nie ta, którą poświęcając, 
Qzłowiek gorącómi łzy swómi obleje? 
Słuchaj mię, gdy jeszcze mogę mówić z tobą. 
Jam w cierpieniu była twoją młodszą siostrą, 
Tak jak ty bez ojców, z rodzinnego kraju 
Zapędzona burzą w obce dla mnie strony, 
Jako krzew pod inne przesadzoby nieba, j 
Tęskniąc za ojczyzną zwoluą usychałam. 
Wtenczas tylko niebo, do którego w smiutku, iy 
Zanosiłaram modły, do wygnanki serca l 
Wlało zapomnienie wszystkich bólów, życia, 
Ono mi powoli zastąpiło ziemię, 
Czułą matkę, bracia ja za to wzamian © 


P 


DR 8 æ 
i Dzialki włościan, tak zwanych maloroluych, zaajdające się 
wśród pól, łąk i lasów folwarcznych. uledz mogą także prey- 


musowój zamianie, do samych wszakże ich mieszkań i przy- 


tym przedmiocie e. 

Przy zamianacb włościanie wiuni odbićrać równą prze- 
strzeń grantu co do ilości wymiaru i gatunku gleby. Jeżeli 
grunta folwarczne okażą się gorszych własności, to powinni 
być włościanie wynagrodzeni ilością, naddatek jednak w ta- 
kim razie niepowinien przewyższać jednćj trzecićj części 
ogólnój przestrzeni, będącćj przedmiotem zamiany i właści- 
cielowi tylko pozostawią się możneść przekroczenia tćj nor- 
my. Jeżeli zaś gleba grantów folwarcznych okaże się gdzie 
lepszą i warnuki miejscowe nie pozwolą na oddanie ziemi 
równych przymiotów, a nadto seperacyja będzie tam doko- 
nywaną na żądanie włościan, to w takich wypadkach poprze- 
stać winni na mniejszćj nawet od dotychczas posiadanćj 
przestrzeni. 

Przepisy klasyfikacyjne i taksa gruntów włościańskich, u- 
stanowione w instrukcyi z dnia 23 maja 1841 r. z powodu 
oczynszowania włościan w dobrach rządowych, służyć będą 
za podstawę do oznaczanią gatunku i wartości gruntów przy 
zamianie przymusowej. 

Różnice wynikające z położenia, jak bliskość rzek, traktów 
bitych, dróg żelaznych i t. pP., wynagrodzone być winny 
włościanom większą przestrzenią dawanćj wzamian ziemi 
lub pióniędzmi. Konieczność przeniesienia budówl i t. p. 
wzajem przez strony wynagradzaną być wiana. 

Żądać zamiany przymusowej obie strony mają prawo raz 
tylko jeden, po jéj wykonaniu, dalsze zamiany tylko za zgó- 
dą óbydwóch stron miejsce mićć będą mogły, 

Z pastwisk podlegają przymusowemu podziałowi tylko 
przestrzenie gruntów czy łąk, wyłącznie stalę na pąstwisko 
przeznaczanych, bez względu, czy w tabelach likwidacyj- 
nych figurują jako zcspółne, czy též folwarczne służebnością 
obetążone, (Gdy pastwisko takie dotyka gruntów stron oby- 


dwóch ~ obie mają prawo żądania podziału, w przeciwnym 
razie, ta tylko ze stron, Rtórćj grunłamii dokoła jest ato- 
etone. 


Podział pastwisk dokonywanym będzie w stósunku do ilo- 
ści sztuk inwentarza, jakie właściciel folwarku i włościanie 
pasąć mają prawo w myśl tabel likwidacyjnych lub- posta- 
nowień komisyj wlościańskich, jeżeli zaś gdzie nie jest 
ona ściśle dla obydwóch stron oznaczona, tam za pod- 
stawę podziału wziętą ma być ilosć sztuk pasionych w czasie 
zażądania seperaeyi. Wolno jest wszakże domagać się je- 
dnym lub drugim, by sprawdzoną została ilość sztuk pąsy- 
wanych w r. 1864, a wtedy liczba, jaką z owego roku śledz- 
two wykryje, wzięta będzie za stanowczą wskazówkę *). 

Przymioty pastwiska, oraz czas, przez przeciąg którego 
stronom służyło prawa pasania przy podzialach uwzględnia- 
ne będą, — za ogólną zaś normę służyć będzie dla włościan 
stósunek, w każdym razie za najwyższy i nieprzekraczalny 
uważany — mórg ¿rzy pastwiska na jedną sztukę inwentarza 
roboczego, pasionego prawnie na gruntach folwarcznych. 

Właściciele dóbr, żądający zamiany lub seperacyi, powin* 
ni przygotować szczegółowy projekt danćj czynności i ten, 
wraz z mapą i regestrami pomiarowymi gruntów posiada- 
nych dotąd przez włościau i wzamian projektowanych, zło- 
żyć właściwemu komisarzowi włościnńskiemu, który spraw- 
dzać będzie rzecz calą na gruncie w obecności: właściciela 
i włościan, wójt i soltysa, oraz dwóch biegłych, przez kat- 
dą że stron wybranych— przyczóm włościanie mógą zadyk- 
*) W przewidywaniu trudności w tym względzie, przypo- 
iminamy wykazy ubezpieczeń od księgósuszu — te bowiem ja- 
ko dowody neutralne i w archiwach władz przechowywane, 
moglyby dostarczać, przynajmnićj co dó bydła rogatego, sta- 
nowczych objaśnień (przyp. red.) 


Całą moją miłość Bogu ślubowałam,... 

Serca więc nie żądaj, boja dzisiaj duchem, 

Tam! wśród gwiazd tych żyję z moim oblubieńcem 

A kto w niebie znalazł miłość i ojczyznę, 

Temu już miłości ziemskićj niepotrzeba. 
Antinous. 


Nawet ci złorzeczyć, choćbym chciał—nie mogę, 
Cóż ci jednak powiódz, miłość ta przyniesie? 
Świetlana. 
Smierć—i wieniec z ciernia. 
(oddala się zwolna). 
Antinous. 
Ob! nie odchodź jeszcze, błagam cię nie odchodź 
Ja się czegoś lękam... drżę o ciebie z trwogi] 
wietlana. 
Puść mnie, 


Droga moja prosta—On mi siły dodą. 
Antinous. 


Gdzież cię ona wiedzie?! 
Świetlana. 
Tam, gdzie za tę miłość czeka mnie nagroda. 

(wychodzi). 

Antinous. 

Poszła! 
Wszystko teraz bez nićj wokół mnie ciemnością, 
po chwili z boleścią). 

Gdzież wy uleciały złote moje mary, 
W snach mych wymarzene, w duszy wypieszczone! 
Jako listki z kwiatka zwarzonego tchnieniem, 
Jesiennego wichru zwiędłe opadają, 
Tak i wy mię dzisiaj wszystkie gdzieś odbiegły..... 
Jak tam słówik skryty w jaśminowym krzaku 
W nochéj ciszy nuci słodkie swe piosenki;— | 
Nie kwil biódny ptaszku,—nie ma już nikogo, 


ini i > gi leglych budowlom cząstek gruntu, znajdujących się w obrę- . 
wioisi bardzo powążnieraapswywać się ma. Swą bie m folwarków, stósują sie przepisy poprzednio w 
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tować zarzuty swoje przeciw projsktowi, W takim wypadku 
komisarz ubowiązany, jest naklawiać strony du zgodnego po- 
rozumienia się, a właściciela do sprostowamau projekta w 
czem za stógowrie iżna. Jeżeli projekt jest zgodny zupełuia 
z przepisami prawa zustaje przez komisarza zatwierdzonym 
lub odrzuconym gdy jest tymże przepisom przeciwny. Od 
decyzyi komisarza przez miesięcy 3 od daty jej ogłoszenia 
służy prawo odwolania się do wydziałów włościańskich przy 
rządach gubernijałnych, a chocfaż orzeczenie tych ostałnich 
uważanóm być ma za ostateczne pozostawioną jest możność 
podania w ciągu 3 miesięcy skargi tasacyjńćj do czasowćj 
komisyi do spraw włościańskich przy ministerstwie spraw 
wewnętrznych w Petersburgu. m e 

W wypadku odrzucenia projektu, inny nowy przedstawić 
można najwcześnićj po upływie 3 miesięcy, lub później, niu 
przekraczając jednak najpóźniejszego terminu preklnzyjnego 
na lat 8 oznaczonggo. i 

Caly, wyżćj wyłożony tryb postępowania ma miejsce i 
wtedy, gdy zamiana lub podzial. zażądane będą przez wlo- 
ścian, z tą tylko różnicą, ża wówczas prejekią sporządzane | 
będą przez komisarza włościańskiego właściwego powiatu. 

Wszelkie koszta pomiarów, sporządzenia projektów, okopco - 
wania it. p. poniesie strona żądająca zamiany lub seperacyi 


Urządzenie lasów. 


Wszystkie lasy obciążone słnżebnościami winny być odpo- 
wiednio urządzone. TA 

Żadnómu z właścicieli takich lasów ntewobło jest wycinać 
ich czy to na sprzedaż, Czy na potrzeby fabryk, gorzelń i t.p. 
a nawet na połrzeby gospodarstwa własnego, jeżeli to ostatnie 
scieśniałoby prawa włościan= do czasu nrżądzenia gospodar- 
stwa leśnego zabczpieczającego wykonywanie ciążących na 
lasach służebności, 

(Właściciele zakiadów fabrycznych, a zarazem lasów obcią- 
żonych, powinni poskładać plany urządzenią tychże najdalój 
do d. 1 września 1877 r. do zatwierdzenia właściwej wla- 
dzy,— po tym terminie bowiem w v4azie niezłożenia rzećzo- 
nych płanów dalsze użytkowanie. 3 lasów zostanie im twtbro: 
nione, z wyjątkiem jedynie tych przestrzeni, które po dzień 
ogłoszenia nowćj ustawy dozwolily wyciąć władze do spraw 
e nian aaa oraz lasów, obszar których 5 włók nie przer 
nosi. , 

By dać możność właścicielom" przygotowania planów g0- 
spodarstwa leśnego w myśl nowój ustawy, wydziały wło: 
ściańskie przy rządach gubernijalnych mają obowiązek ści- 
slego i stanowczega określenia rozciągłości serwitutów le- 
śnych t. j. oznaczenia: ple rocznie x łasów fołwarcznych brać 
mogą włoscianie sztuk budułcu,—tle fur parókonnych drze- 
wa opałneego, — oraz ilo dsluk inwentarza w danym laiie 
pasać mają prawo inu i 

Wybór systeraatu gospodarstwa leśnego pozostawia sią woli 
właściciela, tam wszakże, gdzie lasy obciążone są serwitutóm 
budułcowym winien, być utrzymany system wysokopienny na 
takićj przestrzeni, jaka odpowiadać będzie corocznój potree- 
bie włościan jak uiemnićj jeżeli jeden i ten sam ta obcią - 
żają w różnych jego częściach gluzebności włościan różnych 
wsi oddzielnych, to w takim razie plan przyszłego urządze- 
nia winien awzęlędniać stań tón J być tak sporządzony, by 
w kaźdćj części oddzielną stanowil całość. 

Zugajniki wolne są od pasania w nich iowentarzy — nie 
powinuy jeduak zajmować jak najwężćj jedną piątą Część 
ogólnćj przestrzeni lasu. ji ; 

Grabienie ściółki w zagajnikach i w porębuch æ kolei do 
wycięcia i zagajenia przypallających na 10 lat przedtóm, 
włościanom zabrania się, — w innych zaś porębach tylko: co 
lat trzy w każdej może być dozwolonćui, 

Wolno jest właścicielom lasów dobrowołnie umówić się u 
wydawanie drzewą' opałowego, na, zasadzie zamiany kążdój 
obowiązkowćj fury parokonnćj na 20 stóp kubicznych drzewa 
przyjmując sążeń szczapowy zá 623 st. kub., Z uwzględnie- 


Coby twojój pieśni o miłości słuchał... ..... 
Nie chcesz mnie posłuchać, ciągle jedno kwilisz... 
A więc kwil mi dalój leśny mój śpiówaku, 
Ale pieśń tak smutną—jak gdy matka kładąc 
Syna do mogiły żale swe zawodzi... 
Płaczcie więc nademną wy leciutkie chmurki, 
Co po jasnym niebios żeglujecie stropie, — 
Płaczcie leśne ptaszki, wichry i ruczaje, 
I wy jasne gwiazdy, nieme powiernice 
Tęsknych moich westchnień i rozkosznychąmarzeń, 
Bo już słońce moje zgasło mi ną zawszeł ... 
(Antinous pogrąża się w niemćj boleści — po. chwili 
wchodzą Hadrian i Salvius i zatrzymują się w głębi). 
i 4 mai 


p 2 u 1 
Hadrian, Salvius Julianus i Antinous" 
Salvius (cicho do Hadriana). 
A co nie mówiłem że on tutaj wzdychał, 
Do niebieskich oczów twojćj niewolnicy? 
Przysiągłbym, że teruz przy księżyca blasku, 
Słodki jaki sonet o jój wdziękuch składa. ~“ 
Hadrian. | i 
Nie przysięgaj darmo, mógłbyś się omylić, 
Bo ta postać bólem pochylona w ziemię, 
Co innego WroŻy::.-.-.1- 
(głośno do Antinousa). 2 
Czemu nie śpisz jeszcze?! 0" i 
Antinous (nieprzytomnie), RU 
A to ty cezarze.: , gl „ u l 
Dig a ae a Fale doti tyś 
éj masko na twarz pokryj moje myślił 
= 3 i nania. Di da 
ebhi nie Śpisz? pytam. już spóźniona porą, "““ 
Jakiżeś ty: błsdy mój serdeczny cbłopoze.»„ 77 


niem wartości opalowój ozuaczającćj różnicę pomiędzy-drże- 
wom śczapowóm i (eżaniuą, posuszemń i gałęziami wyreżUną 
w stósunku jak 72:37, Po podobnych układach mwiaściclelę 
ląśiw urządzonych będą mieli prawo wzbronić włościanom 
wóhodzenia łub wjeźdźania do lasów po opał, który sami już 
wydawać im będą. (*) S 

Wlašcicielom znacznych obszarów leśnych pozostawia się 
prawo żądania, aby tylko urządzoną była część tychże odpo- 
wiednia przyznanym na nish serwitatom, reszta żąś lasów 
by pozostała do dowolnego ich rozporządzenia, 

Projekta iplany gospodarstwa leśnego przygotowywać 
windi wykwalifikowani technicy wedlug wskazówek wlaści- 
cieli w myśl instrukcyj o urządzeniu gospodarstwa leśnego 
w dobrach prywatnych, wydanej przez dyrekcyją główną 
towarzystwa kredytowego ziemskiego w r. 1861. 

Projekta sprawdzać będą komisarze włościańscy i, gdy to 
uznają za. potrzebne, mogą zarządzić powtórny przemiar la- 
sów przez geometrów wydzialów włościańskich przy rządach 
gubernialnych — mastępnie ogloszą takowe, przyjmą proto- 
kularnie zarzuty włościan jeśli je stawiać będą, i wraz z 
wnioskami swymi przedstawią zarządom gabernijalnym. Na 


właściciele, delegaci włościan i tec icy, a po wysłuchania 
zobopólnych wniosków zarząd wyda decyzyją i plany, a któ- 
re uzyskają zatwierdzenie przeszle do komisyi włościańskiej 
przy ministerstwie spraw wewnętrznych w Petersburgu, jako 
władzy ostatecznie potwierdzającćj, poczem powrócóne plany 
wnoszonę będą do właściwych ksiąg. hypotecznych, 

Dopilnowanie wykouania planów na gruncie przez oddziele- 
nie poręb rówami lab innymi znakami należy do komisarzy 
włościańskich. 

Qdstąpienia od planów, z powodu wypadków losowych jak 
burze, pożary it. p. oznacząć i dozwalać będą wydziały guber- 
nijalne do spraw włościańskich, (*) 


A Tu z natury rzeczy wyrodzić się musi kwestyja owego 
wydawania czy dostarczania, przez eo gdy rozamićć należa- 
loy przywożenie, stałoby się to w większych posiadłościach 
niepodobuóm do wykonania— praktyka zapewne wskaże jako 
więcój -dogedne i «sluszne pobićranie opału w oznaczonych 
dniach miesiąca. 

Przypuszczamy 'tóż, że prawodawcy tylko przygotowanie 
t. j, rąbanie sążni mieli ua myśli, czyniąc je samó przez się 
ohowiązkiem. właścicieli lasów, + (przyp. red.), 

(7%), Wiadomosci powyższe, tak sąmo co do treści, z podi- 
bnege zapewne jak nasze źródła, podaje Koresponden! Płocki 
w dodatku do 6statmiego N-ru, który w téj chwili otrzyma- 
fiśmy. . (przyp. red.) 
Z 
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= Dószcz i kilkodniowa odwilż popsuła drogi, 
spędzając z pól śnieżną powłokę, która przez 
eztćry miesiące nie pozwalała rolnikom wypuszczać 
z budynków owiec przynajmnićj na leśne pestwi- 
ska, W tćj chwili śnieg pada na nowo, prze- 
dłużając uciążliwe niesłychanie dla wielu z po- 
„wodu braku paszy zimowanie inwentarzy, 

= Pomimo ogłoszonćj w dzienniku gubernijal- 
nym taksy urzędowćj na mięso— wołowe sprzeda- 
ją tutejsi rzeźnicy po 9 kop za funt zamiast po 
8 kopjak wyraźnie taksa wskazuje. 

= Po niedojścin do skutku kupna domu ss-rów 
$. p. Grabowieckiego, tenże dom wynajęty został 


Antinous: 
Blady jestem, imówisz, przebacz mi,... tę bladość, 
Wywołało, twoje wejście. niespodziane. 
Hadrian. 
Kłamiesz! | 
Łzy te 6 jak perły w oczach twoich błyszczą, 
Co innego mówią..... 


Antinous. 
To nie łzy cezarze, 
To księżyca blaski w moich oczach drgają. 
Hadrian. 
Pójdź no do mnie, bliżéj... mam cię o coś spytać, — 
Daj mi rękę... o tak—terąz spojrz mi w oczy, 
l odpowiedz szczerze— wszakże ty mię kochasz? 
Antinous. | 
Kocham, 
I jak syn dla ojca gotów jestem Życie... 
` Hadrtan,. i 1j 
Cicho! cicho chłopcze, 
Nie wymawiaj nigdy słowa: poświęceniel 
Nie to chciałem wiedzićć, lecz czy czasem— kiedy: 
Jakiś ból, zmartwienie, gerce ci przysciśnie, 
Albo jakieś myśli, ot jak dziś naprzykład, 
Tęskność za tym czasem kiedyś żył w Bitynji, 
ądło swe zatrute do twćj piersi wcisną, — 
Czy ci wtenczas, powićdz, życie się nie zdało, 
Ciężkićm, beznadziejnóra, albo., mówiąc jaśnićj, 


| 
posiedzenia tych ostatnich winni być wzywani interesowani 


a 


| Choćby nawet nie myśl, lecz coś... jak przeczucie 


Czy w twćj głowie nie powstała wtenczas, 

Myśl o śmierci jak o przyjaciołce wiernćj, 

Któraby przyniosła z sobą zapomnienie? 
Antinous, 

Panie co te słowa niepojęte znaczą, 

Tyś mnie nigdy jeszcze o to się nie pytał? 


- a m: 
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na pomieszczenie przez rok -piórwszy w naszóm 
mieście filii banku polskiego która tym sposo- 
bem nieządługo już zapewne urządzoną zostanie 
i czynności swe rozpocząć będzie mogła. 

= podzićwany wzrost liczby mieszkańców 
przy nastąpić mającćj organizacyi władz sądowych, 
daje się już dotychczasowćj ludności aczuwać do- 
tkliwie. Wielu właścicieli domów, niezwiązanych 
poprzednimi kontraktami popodnosiło ceny lokalów 
010"/, iwyżój. Że podwyżka ta, do czasu pewne- 
go, pójdzie daléj i powszechniejszą się stanie ła- 
twóm jest do przewidzenia —a jedynóm lekarstwem 
mogącem zasłonić mniój zamożnych mieszkańców, 
po większej części urzędników, byłoby ułatwienie 
w zakresie prawnym, właścicielom, nowe wzno- 
szącym dómy, pożyczek budowlanych. i 

= Kosięgosusz pojawił się w naszém mieście. 
Padła 1 sztuka bydła— zabito zaś 10 w styczności 
z nią będących. Srodki ostrożności przez właści- 
wą władzę zostały zarządzone. 

= W ogłoszeniach trybunału handlowego o za- 
wartćj spółce przez trzech tutejszych mieszkańców 
ta zachodzi omyłka że ciż operacyje swe nie pod 
nazwą Kantoru komisowego rozpoczynają, spółka 
ta bowiem jak akt jój w tym celu sporządzony | 
opiówa, nosić będzie firmę: Jom zleceń rolniczo- 
handlowy— Zaleski, Chotkowski i Wyżnikiewicz. 

== Tegoroczny karnawał, przesycony zabawami 
w mieście a spokojnie i cicho dotąd po wsiach 
upływający, ma być podobno zakończony w oko- 
licąch Bełchatowa starodawnym kuligiem. 

TEATR. Zeszłoniedzielna maskarada urozmai- 
cona 'odegraniem komedyjki On nie zazdrosny i 
mazurem w 4'ry pary układu p. Siedleckiego, 
daleko mniój już sprowadziła widzów niż piórwsza 
była więc drugą i ostatnią w teatrze. We wto- 
rek, 15 b. m. dawano Fuu, w którym znawcy 
podziwiali grę p. Lubiczą, wróżymy mu zatóm 
pełną powodzenia przyszłość sceniczną, jeśli ze- 
chce stałe pracownó w dziedzinie sztuki, nie u- 
jawniając na dziś przybranego incognito; -- 17-0 
małe grono widzów pragnących wysłuchać kome- 
dyi Bałuckiego Emancypowane zastało drzwi te- 
atru zamknięte, dla mie wielkićój bowiem liczby 
biletów wozsprzedanych widowisko wstrzymano. 
Maskarada odbywająca się tegoż dnia w sali klu» 
bu ruskiego i dwie czy trzy huczne zabawy w 
mieście zajmując różne kółka publiczności opusto- 
szyły teatr zupełnie. 

Wczorajsze za to przedstawienie pięcioaktowój 
komedyi p. p. F. Scribe i E. Leogouve, pod ma- 
gicznym tytułem Rece czarodziejskie, liczniejszych 
ściągnęło słuchaczów,j którzy unieśli z sobą miłe 
wrażenię przyjemnie spędzonego wieczoru. Wy- 
borna w zasadzie swój sztuka, mimo pewnych 
usterek w przeprowadzeniu jój przez autorów i | 


zbyt dosłownego w niektórych ustępach tłóma- 
czenia, podniesiona doskonałóm oddaniem przy- 
branych charakterów i wystudyjowaną grą wyżaze- 
go talentu pań Qzapskićj, Mikulskićj, p. p. Wer- 
nera i Mikulskiego w rolach głównych oraz in- 
nych artystów dość harmonijnie im towarzyszących 
ye sóbotnie przedstawienie na czele wszyst- 
ich jakiemi dotąd obdarzyło nas towarzystwo p. 
Choromańskiego. 

Dzisiajsze niedzielne przedstawienie składają 
komedyje: Ciężka próbu, Piórwszy mąż (1-szy raz) 
Pochód z pochodniami Urbańskiego (1-y raz ) óraz 


Zuzanna i dwaj starcy. 
E S 
- Jana Dobrzelewskiego, podl eśnego stra- 
| żowego leśnictwa Petroków. 

Ubył pożyteczny członek spółeczeństwu, któ- 
ry własną pracą wywalczył sobie byt i stano- 
wisko, 

Urodzony 1848 r. z ojca Feliksa Dobrzelew- 
skiego, b. oficera artyleryi b. wojsk polskich, 
późnićj urzędnika skarbowego, i z Wandy z U- 
jazdowskich, mając trzy lata osierocony został 
wraz z młodszą siostrą przez matkę. 

Będącego w szkołach w Warszawie spotkał 
cios nowy, — ojciec jego został sparaliżowany, 
iw tym stanie lat kilka pod opieką sióstr 
swych w Gidlach przeżył, a przed śmiercią miał 
tę pociechę, że widział swojego Janka, pracu- 
jącego, na siebie, i pragnącego poczciwym ciot- 
kom odwdzięczyć za dobrodziejstwa, ojcu i sio- 
strze świadczone. 

Poznawszy teoryją leśnictwa i zdawszy egza- 
min, po krótkiój aplikacyi w izbie skarbowój 
i odbyciu praktyki, zamianowany podleśnym 
biórowym leśnictwa Gidle w Niesulowie. 

Na tóm stanowiskn odznaczając się pracowi- 
tością, oceniony został przez szanownego 
Zwierzchnika, i awansowany na samodzielniej- 
sze stanowisko podleśnego straży Koło, w le- 
śnietwie Petroków w Meszcząch, 

Widząc byi swój ustalony, powziął myśl za- 
łożenia domowągo ogniska, a na towarzyszkę 
życia wybrał córkę z sąsiedniego domu obywa- 
telskiego, znanego z surowego pojmowania obo- 
wiązków życia, z pracy i oszczędności. 

Lecz niezbadane są wyroki boskie! — Gdy 
szczęście mu się uśmióchało, nawiedziła go 
nieuleczona choroba, na którą napróżno szukał 
pomocy u specyjalistów w Warszawie, Berlinie 
i Wiedniu. 

Po piętnastu miesiącach cierpień zagasł po 
chrześcijańsku, pojednany z Bogiem, w obecno- 


Dnia 22 stycznia 1876 r. odbył się 
smutny obrzęd pogrzebu zwłok ś. p. 


Z 


Salvius (na stronie). 
Ja ci wytłumaczę gdy nadejdzie pora. 
4 Hadrian: 
Bo jeżeli kiedy taka myśl o śmierci, 


Niewyraźne skonu, do twój duszy wpełzło, 
Albo jeśli czasem pośród uczt i gwaru, 
Nagle, bez przyczyny, jakaś dziwna tęskność, 
Niewiadomo za czóm, serce ogarnąła, 
(Co u ludzi często bywa znakiem skonu) 
takim razie powióda, szczórze jak przed ojcem, 
A ja wszystko zrobię co w mój mocy będzie, 
By te myśli zwrócić na jaśniejsze tory. 
Antinous (z radością). 
Jakto? zwróciłbyś mi Prydz a> ojców, 
0 mój dobry panie 
Hadrian, 


Tegom nie powiedział: 
Uczyniłbym wszystko abyś mógł zapomnióć... 
„Antinous (na stronie). 
Ot i po nadziei! 
N, 
Mów więc! czemuż milczysz, wzrok utkwiwszy w 
przestrzeń? 


sdntinous. 

Spojrz, tam, panie, prosto: 

Widzisz to światełko pośród nocnych cieni? 
Hadrian. 


Widzę... 
Antinous. 
Tam ktoś idzie drogą, 
Przyświecając "sobie zapaloną głownią, 
Patrz, jak płomień żagwi kołysańy wiatrem, 
Ohwieje się, przygasa, to po chwili znowu; 


Jaśnićj w górę strzela, rozsypując wkoło 

Snop czerwonych iskier. Człowiek co z nią idzie, 
Próżno ją swą dłonią od podmuchów wiatru 
Stara się osłonić... spojrzyj jeszcze panie, 
Jasny płomień głowni coraz słabićj błyska,— 
Już jak gwiazda mała święci pośród nocy... 
Blednie, niknie, zgasła! Człowiek został w mroku, 


| Kto wié, czy on teraz nie zszedł z prostćj drogi, 


Na manowce błędne, gdzie pod jego stopą, 
Może jaka przepaść głębie swe rozwarła? 
On jój mie spostrzega, ślepo kroki stawia, 
Wpada w cząrną otchłań i na dnie jéj giniel 
Powiódz, czy za cenę tych kamieni drogich, 
Które na twych skroniach jako gwiazdy świócg, 
Zdołasz go powstrzymać nad przepaści brzegiem? 
Qzy twa wola panie dosyć jest potężna, 
I twe słowo równie silne jest, by mogło, 
Zakląć śmierć ponurą, cò na dnie tój głębi 
Czycha nań, by łap swój z objęć wypuściła? 
Ty nie zdułasz tego, nie masz sił ku temu, 
Więc go zostaw lepiójfsmutnój jego doli, 
Niechaj ginie, —kiedy,...dał zagasnąć światłu! 

Hadrian. 
Stój! coś wyrzekł nędzny... kto ma zginąć w głębiach 
Odpowiadaj zaraz, kogoś miał na myśli! 
Ty coś skrywasz w duszy... jakiś zamiar knujesz!? 

Antinous. 
To uwaga prosta przyszła mi do głowy, 
Mnie nie mie jest... nie mi nie dolega, 

Widzisz że się śmieję! 
Hadrian. 
=^: Pewno?! 

Antinous. 

Wierz mi panie, żadnych nię ukcywam myśli, 


ści przywiązanćj ciotki i siostry, tudzież zacnój 
matki swój narzeczonój. 

Te kilka słów wspomnienia poświęca pamięci 
zmarłego przyjaciel, który będąc w podróży, 
aae, még poniéść szlachetnych jego zwłok do 
grobu. 

Dzięki JW. Prezesowi izby skarbowćj i ko- 
legom, którzy obecnością swoją przy eksporta- 
cyi i pogrzebie, zaświadczyli, że Ś. p. zmarły 
prawym był urzędnikiem i dobrym kolegą. 

Wieczny odpoczynek racz dać Panie duszy 
ś. p. Jana i racz pocieszyć ciotki, które w nim 
utraciły opiekuna i drogą życia ar: a 


KURS PAPIERÓW I MONET 
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w ciągu ty- 
godnia. 
żądanojpłaco- Doi |. p GIL bież 

ela- 
niosłyj*P23%7 a 


Wartość 


RODZAJ PAPIERÓW 


o 


Listy zast. ser. Iza100 rs. więk. 


LAJ » L2/ » " male 


” n” EKI » taida 
»  „ nowezr, 1869 więk. 
male 


93/70193|40|—-|—|— |27 
9365]93/35|— |-- |--|30 


479; 


3 , 


n 3 m. War. ser. Iza 100 r.[90 15]89/85|—|-— 5 Hola 
3 $ m. Łodzi c jii ai kalkile 150 
isty likwidacyjne , —] 5 1861, 


.d........+.+* a 


„.d.... 


Za reńskie austryjackie . . . 
OGŁOSZENIA. 
Dominijun Krzepczów ma honor 
zawiadomić WW. Panów Sąsiadów, 


że poczynając od 15 b, m., przez 
rzociąg cztórech tygodni będzie w Krzepczowie 
MIĘSO WOŁOWE z opasów młodych, na ten cel 
jedynie upasionych, do odstąpienia po kop. 8 za 
funt, zawsze od każdego czwartku do niedzieli, 
tak, aby przysłany posłaniec próżno nie czekał. 
Samo zabicie opasów, oraz porządne i staranne ro- 
zebranie mięsa, dopełniane będzie pod dozorem 
dowinijalnym, przez miejscowego rzeźnika. (3 —1) 


— We środę dnia 2 lutego zgubiono 
ACZ” WACHLARZ biały atłasowy w kość 
oprawny. Uprasza się o oddanie w księgarni p. 
L. Chodźki za nagrodą rs. JEDEN. 


Możesz ufać—wszakżeś na wierności mojćj, 
Nigdy się nie zawiódł... panie... panie, 
Jakimże ty dziwnym wzrokiem na mnie patrzysz 
Jakby już nad moją rozpostarła głową 
Blada śmierć swe skrzydła. 
Hadrian, 
Czyżem to powiedział?! 
Antinous. 
Niel lecz w twoich oczach myśl tę wyczytałem... 
Hadrian (na stronie). 
On nie jeszcze nie wić—dzięki wam o bogi! 
(głośno). 
To złudzenie było—proste przywidzenie, 
Wierz mi noc sprowadza dziwne czasem myśli, 
Jutro rano śmiać się z tych przywidzeń będziesz! 
ldź już na spoczynek... pora dla cię spocząć. 
Antinous. 
Pójdę panie zaraz, 
Senność mi jak ołów cięży na powiekach., 
I ty spocznij także—musi być już późno. 
Hadrian. 
Północ dawno już minęła, 
A więc Śpij mi smacznie, niech ten pocałunek 
Który usta moje na twóm czole kładą, 
Chroni twoją głowę od posępnych myśli, 
Więc dobranoc...... 
Antinous. 
Idź już... idź w pokoju panie. 
(Hadrian odchodzi, we drzwiach się zatrzymuje chiwi 
lg i powraca). 
Hadrian (do siebie). 
Miałem coś na myśli jeszcze... 
Antinous: 
Czy co pragniesz mówić? 
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HANDEL WIN, HERBATY, DELIKATRSÓW | TOWARÓW. KOLONIALNYCH 
FRANCISZKA ZASAORŁEGO 


W PETROKOWIE 
przy placu Maryjaańskim (Stary rynek), obok hotelu W. Michaleckiego, w domu ss-rów Jabłońskiego, 


na nadchodzący post poleca Szanownćj Publiczności: 
FK.ososiowe, w RRuladzie, Ziołowe, 
Opielkane (Bratheringe), Mzrynowane. 
WĘGORZE marynowane i wędzone,— SARDYNKI 
RUSKIE (Rewolwery) — BIKLINGI,— SPROTY,-FLUNDRY 
MINOGI, —KAWIOR ziarnisty i prasowany, — jak również HERBATE 
renomowanćj firmy Bazyli Perłow i S-wie w Moskwie, — 
WINA Węgierskie, Francuzkie białe i czerwone, Hiszpańskie, Reńskie i inne, — 
BULIJON Kleczkowskiego, Francuzki i Wołyński, — POQWIDŁA Węgierskie, — 
SERY w różnych gatunkach, WÓDKI, LIKIERY, ARAKI krajowe i zagranicz- 
ne, TOWARY KOLONIJALNE ciągle świeże, jak również wszelkie towary 
wchodzące w zakres handlu kolonijalnego. 

W urządzonćj przy tymże handlu 


BY BG EB U RAGE 


SLEDZI 


Zawiadomienie, 


W dniu 15 lutego r.b. urządzony i otwarty został 


SKŁAD MATERYJAŁÓW APTEGZNYCH I FARB 


firmą 
„HENRYK ORZECHOWSKI I SPÓŁKA,” 


w którym to składzie oprócz zwykle utrzymywa- 
nych przedmiotów w tego rodzaju zakładach, 
sprzedawać się stale będą: — wszystkie preparata 
laboratoryjno-chemiczne,—wszelkiego rodzaju spè- 
cyjalija zagraniczne i krajowe, — ekstrakty, — wody 
mineralne naturalne i sztuczne, = narzędzia chirur- 
giezne,— perfumy i kosmetyki, — nasiona w agrono- 
mii i ogrodownictwie używane, —nawozy sztuczne, — 
worki umerykańskie na zboże, — wszelkiego ro- 
dzaju krochmale i farbki, — musztardy, — laki do 
pieczętowania, — smarowidła do maszya i osi, — 
zaprawy do podłóg — szkło apteczne, — oliwa,— 
octy,—różnokolorowe atramenty i t. p. 
Polecając łaskawym względom Szanownćj Publież- 
ności naszą firmę, zapewnić zarazem mam za- 
szczyt dwa najważniejsze warunki podaży w handlu, 


Hadrian, 
Nic już... tylko pocałować, 
(całuje go). 
Teraz już odchodzę. 
(wychodzi— Salvius pozostaje na stronie), 
Antinous (na stronie). 
Co to wszystko znaczy—ten niepokój trwożny, 
Jaki się malował w każdym jego słowie, 
I ta dziwna czułość, jaką rzadko kiedy 
Lubił okazywać? Ozyżby on przeczuwał, 
Co za straszna boleść serce mi rozrywa?...... 
Salvius (na stronie). 
Teraz właśnie pora do zamiarów moich, 
Kiedy jego wola, niby chwiejna szala, 
Chwieje się pomiędzy życiem albo śmiercią, 
Rzućmy na nią ciężar! 
(głośno). | 
Ja ci to objąśnię... 
nous. 
Ty Jalijanie? 
Salvius, 


Tak! 
Wolą bogów jast—byś umarł. 
Antinous, 
Skąd wiész o tém!? 
Salvius: 
Wróżby powiedziały, 
cie, oraz całość państwa, 
i zawisły, Umrzesz=on żyć będzie. 
Antinous. 
Cóżeś ty mi odkrył! I on zna ich wolę? 
i Salvins: 
Zna i oto powód jego tajnéj troski. 
Lęka się ażebyś woli ich nie spełnił, 


Że cezara 
Od twych 


— SIELAWY, 


e 
a mianowicie: dobroć towaru, którą gwarantuje 
fachowość moja jako aptekarza, oraz umiarkow: +» 
nie cen, które będą stało i ściśle zastósowane do 
cenników każdego rodzaju towaru, wydawąny-!: 
przez piórwszorzędne firmy warszawskie. 
(3-1) H. Orzechowski i spółka, 


"— NOWO OTWORZONY 
Wkład Forlepianów Krajowych i Zagranicznych 
GEBETHNERA i WOLEFA 


w Warszawie, Krakowskie Przedmieście W 36 
wprost Baskiego Placu, 

Poleca znaczny wybór FORTEPIANÓW. PIJA 
NIN I MELODYKONÓW z najcelniejszych fabryk 
zagranicznych, jako to: Bluetlner'a, Bechstein c 
Biezego, Bordea, Carusa, Duysen'a, Gerrea, 
Hoelling'a i Spangenberg'a, Hrnesta Irmler'a, Kaps'a, 
braci Mangeot, Pleyela, oenisch'a, Rosenkrantz’ 
Schwechten'a, Debain'a, Esteya et Comp., Mas- 
sona i Hamlinwa i t. p; oraz krajowych z fabry- 
ki Małeckiego, która na wystawach powszechnych 
paryskićj i wiedeńskićj otrzymała zaszczytna me- 
dale. (3—1) 
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| å zarazem chciałby życie swe ocalić. 


Antinous (na stronie). 
Biódny, nieszczęśliwy panie mój! już teraz 
Jasno zrozumiałem twoje dziwne słowa! 
Salvius, 
Los cię jego widzę mocno coś obchodzi? 
Antinous. 
Pytasz! 
Jam pomimo cierpień, których był przyczyną, 
Jako pies do jego rękim się przywiązał! 
Salvius. 
Tem dla niego gorzéj... 
dntinous, | 
Co rozumiesz przez to? 
Salvius (śmiejąc stę). 
Że na głowy osób, które ukochałeś, 
Miłość twoja ściąga tylko śmierć i męki. 
Antinous (niespokojnie). 
Komuż więcój groził... mów, o mów wszak widzis 
Co się ze mną dzieje! 
Salvius. l 
Pięknój chrześcijance, co się zwie Świetlaną.... 
Jutro ona nmrze. 
Antinous (z rozpaczą). 


| Nóż mi wbiłeś w sercell 


(upada zemdlony). 
Salvius. 
Ciężar już rzucony— resztę sprawi rozpacz. 
(wychodźty, 
(dokończenie nastąpi). 


W drukarni F. Bełchatowskiego w Petrokowie. 


Jossoxeno Iieasypow. 


Redaktor i Wydawca Antoni Porębski, 


